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Austrja 
przeciw Anszlusowi. 

Za.ka.z dzi.a~ pa:rtji! narodo­

'W10--.S!OiCja1~l.Y1CZ,Uej w AlliSlt:rjii. nie iro,z­

strzy~nął by.n.ajrn1niej µodjęlej Dld~zy 

!l"ząde,m Hitlera a rządem D,o,llfuss.a 

w,alki. Naoodiowy.m. SIOCjalisLQm ode­

Qr,lłlDJO w Au.sl.irji illOŻJll(}ŚĆ pinow.adz.e­

lllia akcji jawnej, ~1a wiecaich, zebra­

i:uach, 1t1a Łamach pinasy. Pirzes.zli. więc 

do dzi.aŁalilllości nielegalµiej, w klórej 

ot:rzyimują p,oparcie w.s.zelkiegio nodz.a~ 

ju od p,airfj_i :ru,emiockiej, zarÓWlllO lll3.­

tury llllil!lerj.al/nej jak i m01rallll.ej. W,oj­

llla llll.ię;dzy Rzesz,ą a Auslrją trwa da­

lej, z UL .samą al'ho i wiiększą jesz­

cze .z.aw.zięLo-ścią, Lylc Lylkio, że się 

zmiellliły jej fioomy. 

R~d Dt0lllli5Sa a:talww3Jlly jest 

z .zew1nąlrz i z wew1r1ąlrz. Z zeWlnąLrz 

p.flow,adzi przeciw :niemu atak ni.e ~.z,ąd 

Rzes.zy, lecz p,lł!rlja, rządząca Rzeszą, 

która k.oo-z.YJSILa np. z radja państw,o-­

wego w Mi0,nachj mm, aby czynić wy• 

pady przeciw D,()llfuss.owi, aby pod· 
a:>.ieci.ć i piodlrzyim.ał zapał swoich 

.str,oinników w sannej Au.sl•rji. Działał• 

DOŚĆ ni.elegaltna austrjackich narodo­

wych socjaili.slów daje się moqnio we 

&aki r.ząciowl wiedeńskie.mu. Uslatni,o 

zwolOOJnicy Ainszlu.su wysląpi1i nawet 

wyraź.nie z gnoźbą podjęcia stanowcze­

go i decydującego ailaku ,na rząd Dtoll­
fUSiSa, gdy tylkio się skiończy seZIOlll tu• 

~yislyczny w Austrji. Rachuby le są 

bardz,o uęczne i Lakityiezne; hitlerow­

cy aUSilrjaocy ,nie chcą narażać s.o-bie 

lu,dlllości prnez Wiszczęcie zaibwrzeń, któ 

ireby musiały z kiDniccmości wpłyllląć 

111a zainiepolwjenie wśród licznych 

rzesz luryslów i kura.cjUJSZów, bawią~ 

cych w let.niskach i uzdriowisk.ach au• 
strja.ckich i skł'°:niłyby ich do ptrzed· 

wcze.sinego 1opuszczoo.ia gramie Au.slrji. 

Ró~e sfery ludniości l()d,czułyiby exo­

dus lurystów, jak,o stra:Lę 1nalerja1Jn.ą. 

bardz,o c1olk1iwą i gntew ich zwróciłby 

się przeciwk,o tym, klórycll p-oczyna­

nia przyczyniły się do wypędze:nia cu­
d.z,oziemców. 

Ale i to oo je.sit narazie p:rzyczy• 

nia rządowi Dullfu.ssa moc ktop,olów, 

utrudnia jego s-tainowisko i stawia go 

przed arcy:nietmilą dlari decyzją wn1c­

iSienia skargi.i na pos[ępowainie rządu 

Rzeszy przed iiO!rl.tl1l. Ligi N ar-od ów. 

~zed knokiem Lym wz.diraga siG nara­

zie niełylko rząd, a1c i p,opierającQ 

90 partje środka, kitóre liczą się z 

~ojem ludności w Karyll1Jlji i SLy,rji, 

pe wpływy hiLleriowców na wsi i w 
miastach ~ wcale pokaźne i bynaj­

mniej nie ujaw1,.'1iają lendcurcji c1o za­
niku. 

Niepokój w sferach rządowych 

Wioonia budzi ież powstanie w ·na­
warji l. zw. ,,auslrjackicl1 legjionów'· 

skł.adających się z narodowych SIOCja~ 

~łów austrjaków, którzy przekradają 
ISl~ przez granicę auslrjack,n-oawarską 

i ~slępu~ą ~ 1orgainizacji p-ólwi0jsko­

'weJ, maJąceJ w ,o<lij>owic.dn.icj cl1wlli 

~sląpić ~z~e do wal.ki in.a· teryt,or~ 

JWil au.sltrJack1em. Rząd wz.mocnił nad~ 

zór nad granic:t ale pomimo Lo ruch 

,,zie1ony" Lrwa i nie słaQnie, gdyż znaj­

duje ,on poparcie po obtr ::.Lronach 

granicy. 
W łooie sam.ego rządu Dollfuss,1 

daje się zauważyć pewne wahanie w 

obliczu ciężkiej sytuacji. Zgody abso­

lutnej na wszystkie poo.zylll.ania poli• 

LESZNO, środa dnia 23 sierpnia 1933 r. 

100 samolotów niemieckich 
nad Pomorzem. 

W .a:rs za w a, 21. 8. Pomiędzy 24 

i 'n sierpnia aerokluiby niemieckie u­

irządzają 1,ot turyst:yczn1y dokoła Nie­

mi.ee. Tu-a.sia tego lJOł:u, w którym bie­

rze udział okoro 100 samolotów, obej­

muje ró"°nież Prusy W schodnie i _pno­

w,adzi przez Polskę i Gdańsk- Rząd 

!ll~e:miecki zwrócił się do rządu pol­
.sk.i,egl) ,o udziel-eto.ie pozwolenia na 
przelot przez Po1ske do Aros Wscho-

d!n:ich. 
WŁadze poLski-e udzieliły zezw-ole­

nLa i zgodziły s,ię na prze1ot pO!llad;_ 

Pioliską 100 sa.rruolJo,tów ni,em.ieckich w 

~<YU. jedinego dnia gmpami ua l.inji 

Szczecin, Ka.rluzy, Gdańsk do Piru5 

W.sichiodtnich, a w drodze p,o,w-oln.cj 

na liJnji Gdańsk, Ifościerzy,na, Byd~ 
goszcz. 

Auto cit:żarowe naładowane dynamitem 
zderzyło się z autobusem pasażerskim. 

Nowy Jork, 21. 8. Z Wil.ming­

wn donoszą o straszliwej katastrofie 

auLobl.lJSIOwej. 
Miaru>wici.e auto ciężarowe, n.ała­

d,owa.ne pakami z dynamitem zctei:zyło 

się z autobusem z.apelmonym wy~ecz­
kowiczami. W momencie zderzerua na­

sląpiła straszliwa eksplozja i obydwa 

!l.utiomobili rostały niemal rozerwane \V 

strzępy. Osi.em 0&ób wstało ~bity<:11, 
26 zaś ,odniosło ciężkie rany. Ctal we-

Powrót min. Becka. 

I których z zabitych nie mioriDł byłio 

zupełnie zi.dem.lyfikmv.ać, tak piotwlOirlnie 

były ,one wnaisaknowane. W p.romiemiu 

kilkudziesięciu metrów od miejsca k.a­
kastmfy poznajdywaJillO pó~niej pood· 
rywane ręoe, Il!ogi, głowy ild. nieszczęś 

liwych l()fi,ar "katais.trlOfy. 

Tragedja La wyw1ołal,a w całych 

SLainach Zjedruoc.z•OJnych ws.trząsające 

\\."r°aż€!ni.e. 

W sprawie umowy 
polsko-niemieckiej o opiece 

społecznej. 

Rok XIV. 

Wypadek generała 
Orlicz-Dreszera. 

\Varszawa, 21. 8. Z • -,owe-go 

~Hasta nad Pilicą d,ono,szą, że bawiący, 

lam na ćwiczeniach w,ojskow-ych ge:ie­

r-ał Odicz-Dreszer uległ \Y czasie k::i.­

tastr,ofy sam.ochodp,wej ranie głO\vy„ 

która jednak nie ,okazała się cit;żką. 

Xat,omiast L,owarzyszący genera:o\\i 

kpt. Langner i plut,orn.owy Dam, do-­
zm.ali cięższych ,obrażeń i musieli zo­

slać przewiezieni do szpitala . 

Katastrof a samolotu 
czeskiego. 

Praga, 21. 8. W pvnie<lzi:1:ek 
przed połud,n.iem runął :n.a ziem.it; na 

polach k,olo Branika czechosłowacki 

samolot w10jsk-owy. Z.hior.nik z ben­

zyiną eksp1ooował i pł10mi,e:n.ie -0,ga.1 :n.ę­

ły mome:nla.Lnie cały samolot. Z pod: 

jego gruzów zdiołano wydobyć już tyl­

ko zwęg1one zwłoki pilota i obserwa­
tora. 

Tragiczna śmiert 
pilota szybowcowego. 
Wiedeń, 21. 8. Donoszą z Sahr 

burga, że znany loiJllik szybowcowy 

Warszawa, 21. 8. Min.isler spir. 

zagranicznych płk. Bec.k po wyp~zylll­
ku, spędzionym zagrani.cą, pOWTOCll do 

Warszawy. 

Kpt. Lepecki wrócił 
z podr6!y po SyberJi. 

Sepp Engl, wystarl,owawsz:, w d:aiu 

wcz,orajszym do lotu, unosił s.i.-ę w po­
wietrzu przez prze·szł,o 10 godzin od 
15-Lej do 1-ej w nocy), aż nagle s.tra-{ 

ci.ł pan-owallJie ,nad maszyną i rumął 

na jednio ze z.boczy górskich obok 

W diniu 21 bm. oobyla się w mi!I:ili- Salzburga. - Samolot 1JO&tal poważ­

stersl wie ,o,pieki spoleic.zinej klolllfere/IlJCja ,nie u.szkiodzony, za.ś Engl, w cl.:·oue 

poświęcona l()lmów,iooiu wyk1()!nania ra- do szpitala zmarł . 

tyfilww.anej w dniu 11 hm. umowy I • • • 
P?1skio:niemi,eckiej w sprawie ubez- Z ostatn1e1 chwlll 

Adjutant osobisty ~Iars~a~ka Pił­
sudskiego kpt. Lepccki po,\~oc1ł \v~· 
raj do Warszawy z podrozy po :sy­
berji. 

Kpł. Lepecki zwiedził więzienie w 

Irkucku, gdzie przebywał ~lar~;~ 
Piłsudski, a naslępnic miejsoowos.ct ~1-

rmIBk i Tl.UIJ.ka - mi,ejsca ,osted.len1a 

Ma.r~łka Piłsudskiego na .ze.sł.ani.u. 

Dymisja 
:Prezesa Międzynarodowego 

Instytutu Rolnlczego. 

Przewodniczący ~liędzynar,o?owe­

go luslylulu Holniczego w Rzym1.e, se­

nal,or de ~Iicheli..s, który od lat 12 

kieruje Inslytutem i jest zarazem d~­

legaiLc111 '\\' k)Ch W :11. I. H. podał się 

do dymisji. 
Jako nowy delegat wyz.nac~~ 

z,oist.ał senator książę Spada Polei1.z.ta(..·1.1, 

1„y l_y gu1> .... rnalt>r Rzymu. 

p1eczen społ~yieh. 

Podniesienie 
Borysławia do rzędu miast. 

Na mocy 1'IOZJ)IC)lrZądizenia ministra 
spraw wewnęLrzm.ych gmilna Bioo:ysław 

w powieoie dnoh!obyckim. wtoj. lwow­
skiego 7,osLała piodirU!esiiona do rzędu 
mia,st. 

250 hitlerowców 
rannych w Monachjum 

Krwawe zajście w BerY~nie. 

· Ber lin, 21. 8. (PAT.· W czasie 

zLolu mbodzicży ltiiL1enowskiej w Mo-­

nachjUJ.11 przy udziale 13 lys. uczest­

ników 11.1ad 10<bozeun p,r.zesz!a gwałilowp.a 

burza, ,niszcząc 11a.mii0<ly i pr-zewra,ca­

jąc drzewa. 

Jeden z uczeslników zliolu z,ostał 
zabiły, 6 zaś jest śmierle1nie ramJn.ych. 

. Lżej raJnnych i pokaileczioµiy!Ch 

Sądy doraźne Jesl iokiobo 250 uczeslOJ.ików Zjaizd.u. 

B er li n, 21. 8. (PAT.) Nocy ll.bre· 

zostaną zniesione. glej w Berlinie tłum zaatakiował age.n.ta 

W ars z a w a, 21. 8. \V sferach policji kryu:ninaJaiej, który us.ił-ował za. 

sądowych ooraz uporczywiej krą.żą po-- trzY1ID.3.ć Iwibietę ,oskairżiOOlą 10 paser­

gl,oski o zniesieniu pio.stępowainia ~ stwio. Agent dał kilka sLrzaMw d10 tłu­

raźncgo .• ·asląpić tio ma od 1-.go _paz- ~u. ~~na os.oba z.osLala zabita, druga 

dziern.ika hr., Jl'I'ZYczem, ~vedle '?biega-I J esl cięzlro rall!Jla. 

jących pogłosek, z.ni.es.i.en.te są~ow do- ZaróWIDlo za.bi.ty jak i ranin.y u• 

raźnych wiąz.aboby się ze z..mtaną Ul.a czest,nik .zajścia należeli, Jak stwier• 

sla.n,ow.isku min.i.stra. dz,ono, dJO ouid.zi.ałów s.z.Lurmowych. 

lycz.nc kan.cler.za i ~a Feya nie-- I strji - trudno dzisiaj przewidzieć. W 

ma już. P,oczy;u.ają ·Q przcja,,iać wa- fazę OOZ&Lrzygającą nie weszła je.sz;cze 

hania, tarcia, kompromisowo.ść.. Czem -. a sz:anse obu prze,ci.Wlll,i.ków są w 

się zakończy walk.a o posiadanie Au- teJ chwili prawie jed,nalwwe. E. B. 

W a,ocy na 21 hm. n.ieZJ13i:ti zło­

czyńcy włamali się d,o kościoła pa~ 

rafjalneg,o w Solcu w pow. SredzkJm 

w celu dokonania kradzieży, Prlżne 

skarbonki były jednak otwarte, wobec 
czego świętokradcy nic n.ie z.dolali: 

zabrać. 

Na Unji k,olejowej Kępno-Osll"ze­
szów, zdarzają się ::id dłuższego CZili>'ll 

ooraz c.z<;slsze kradzieże wę,gla z po­
ciągów tranzyto,V}·ch. W łych dni..1.ch 

zakradli się złoczyńcy do jedinego .z 
wa.gonów i skradli t0kloło 20 dr. węala. 

We wsi Chołów w czasie zaLa, y 
strażackiej przyszl,o do bójk.t,• w trak· 

cie której ugodzony zo Lal trzyknołnle 

IJl!e>żem slrażak Piotr Zaremba, które• 

go w slalllic ciężkim przewiez.iOłl.W do 

szpitala. 
Z Belgradu dtootoiszą, że zabójstwo 

byłeg,o premjera albańskiego HassaJl 

Bey Prisooy w Salonikach było ak­

tem odwetu za nieudały zamach na 

króla Achm.eda Zogu w Wiedniu. 

W zał!oce Fińskiej władze sowiec­
kie rozpoczną niebawem. praoe ia.ad 

wydobyciem krążownika rosyjski~ 

„Rusałka", który zat,o-nął 1893 roku z 

niewiadomej przyczyny podczas Po' 
dróży z Tallina eto Hel:singfolrsu. 

Radca sowieckiej misji w Prad.7.Ą 
Al. P,olocki, zoslał nagle odwołany do 

11oskwy. Od-wołanie Połockiego pozo­

staje w .zwi.ązku z samooójstwem byłe­

go komisarza ludowego Skrypnina, z 
którym P,oł,ocki wspólpr..ioownl kiTua 

lat. 
MUSS1i.lini ,opuścił Riccion.e udając 

się na manewiry jesiCIIlne armji wło~ 

kiej, które rozpoczynają się w dniu 

dzisliejszym. 
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O zespolenie sił. Odjazd transportów dzieci westfalskich Stan oblężenia w Sewilli 
N a polu praey sp-GłecZlllej z za!l.,e­

·w cm żydowskim ,obserwujemy często 

brak zriozumiem1ia ze stron.v tvch. któ­
llj1.rn zagadnienie żydowskf e aż rn,a:dlt,o 
ipowi'lllllo być mane. .na dowód czegio 
podajemy fakty. - Pewien obywatel 
:tutejszy ze sfer inteligencji. zai[n:terpe­
rowanv przez ,.Ro,zwói" 10 ,vpuszcz,e!Ui•e 
:r,o,dzin~· żydiowskiej dlo swe@o• miesz.­
kainia, tłum.aczy siię w rioZIIllai1ty spo­
isób, v,reszde przyrzeka żyda usunąć. 
v,: iln'Tlym ,,--ypadku przemys,ho""1iec usi­
łuje nas przekirmać. że zalrudfnia żyda 
rzekomo dla braku fachowców P101]a-­
ków, zgłaszają się też os,oby z żąda­

niem ,vska:zania tm bo,gatych reflek­
lta,OJtó,,; na kll'pino kamieind.cy; czy pr21ed­
siębiio,rstwa. dzierżawę Lokalu. mi.e:s,z.­
kallria itd .. ponie,Yaż. wedhi.g ich mfrue­
mrun.ia, jesteśmy do tego rohowiąza1rui, 
jeżeli nawołuj,emy do 1ob110llły pr~ed 
żyd,O'S!twem. A jut ,objawem ,vręcz ::mile­
ipolmjącyun Jest fakt powstawwia oo­
!raz liczniejszyich placówek żydow· 
i.kich; co diowiOdzi niezfi:xide, że kwie• 
istji żydiowskiiej nietylk,o niedJoceiniau:n:y, 
11ecz ''"Pnoist przykładamy rękę dio 
wzriostu \\'!flOgi~mo, nam e1emootu. 

Nie ,otworzyłlO• nam oczu rozwy­
drzenie żj~dostwa. posunięte dlo zbir.o~ 
OJni, d,olwnainych na śp. Wacławskim 
i G:nod'k,ow 1skilm. nie widzl:my :ruowego 
niebez:piocZień:s,l\ya przez napływ ży­
dów z Xiemiec bo cieszą się 1orni :na­
iszeim niesłasbną,cerrn poparciiem i z 1,0-

ku na riok wzr-:l!slają liczebinie. Nal,eży 
ltemu położyć kres· przez, rozp1owszech-­
~e. hasła „swój do swego" oraz 
uś\\iaidamianie jak naj:szerszyeh 
wa.r,stw, że zbriodlnią jest piopliemć oib-­
cyich, jeżeli sW10i cierpią głód i :nę­
dze. Praica w tvim kierunku. lmntyinulO~ 
wana dotąd przez jedlnios:tki, j,est 1111e­
wystar.czająca i_ pPo-wadz,ooa być mu­
si przy pomocy i pt0,pairc.iu wszysl:k!i.,c:h 
centralnych Orgwuźacyj. gdyż ws:zysł-­
kim. slam„am. n~etylk•o kµpioctwn, g1f10-
zi zalew żydowski. Stwo•rzeinie siillne­
go i zwairl~o f.ron4:u przeciw atakioon 
wr,oga .sta1e się koniecZiłl!Oś.cią, dl1aite-­
go akcja. jaką w tym kierunku pod'.ej-­
imu_ie ,.Rozwój"'. s.polkać się pio,wiirma 
z popareiem tak z.e S1trio1ny Zrzesze1'i 
jak i calegq sp,ol~eństwa_. 

Z\Y. Samo,obnony Sp,orecznej „Rozwój" 
·P,oZ!lla.ń, AL MarciJnkiowskiieig]O/ 26. 

Tt()W:arzyistwio P-Omocy D zi:ecliJom i 
lVIłioidzieży Polskiej w Niemcze.eh kJO­
ll.lliunikuje ,vszystkiilm zain,teires,01w;:iaiym 
w sprawie wyjazdu dzieci weS1tfal­
skich, przebywających ,oibec:nliie w P•oJ.­
sce, clio mi,ejs-c ich zamieszka:nia, ż1e: 

1) Trans.port dzieci, pirzył)yl:y;ch do; 
P101ski w dniu 3. s~erplllia br. ,oidchloid!zi 
w dniu 4. wrześrn.ia. Dzieci wmn.y .s~ę 
zghuszać w Poznaniu w tym djnii-u lll!a 
pulllkcie zbornym, wajdm.jącyrn ISlię lllla 

te.renie Targóv.: P,oznańskieh il1a!p!I"Zle• 

Pielgrzymka 
do Częstochowy. 

Dl(} CzęsstochOwy na, UJr1oc:eys1tioślci 
ku czci Jana Soibiiesildego i Króliowej 
Jaidwigi w dni.u 24 wrze:Ślllia hr., kitó­
re ,odbędą się z udfzi~a,1ein caJle@o, P10il, 
:skioego Epiiskio,p,aJtu, ioa-ga,1n:i:mrj,ę T i0,w. 
„Pidgrzy)Ill" pieL@rzyiill kę poc;i ~gicem pio 
pulartnyim. Przejazd w ,oibie s:tTIOITT.Y k1. 
III. - 12,25 zł., lclasą, II. - 18,50 iz:ł. 
Ucze:s-lru.i,c.y zamliejs.oowi 10,Lrzymają w 
,oibręb1e 150 klim. ,o,d Plo21na.nia z1niż, 
kę d,oja.z,dową i µo1w:110,l;ną 70 pnoc. z.a 
okazaniffill. bit1etu :na proci.ąg J)ł0,prull1a,rfny. 

P10!nieważ JJiicziba ,o,s.ób j-es:L 10'gra­
\lliic2i0ll1a uprasza s\ię ,o \Vic.;z;esfne zgła­
szaJnie w b~urze Tl()IW. i,P1el.gl'z.yµn", 
PoZJnań, ul. św. Józefa 5., teł. 20--52. 
PKO inr. 20-!-5-18. i\a. ,o,dp,owiedź ,na-­
leży załąezyć maczek. 

Delegacja węgierska 
na uroczystości Stefana 

Batorego. 
W ars z a w a. N a woczys,~ość S,te 

fana Bat,orego w KrakiowŁe, wyzrna.,czto,­
illą na 30 bm.. _przybywa ,o.ficj'alJnie dJe--
1egacj a węgi,erska, na k:lóroj cze11e siuo1ą 
pry)liias \V ~gier, kardynał Ser,e<ly i 
miinisle-r p,rzemyslu i ha,nd1l1Ll Kal'l._De-
1egacja węgierska zwiedzi ,o_:prócz Kra­
kmva, także. \\' arszawt;. (.;cty:n.i.ę .i. P,o­
znań i zabawi w P.i)liscc 7 dni. 

NiezatlAł ierdzony wybór 
rektora w Lublinie. 

\V ars z a w a. W Luhli!nie OO•ZJe­
szły się wieści, że W alykan nie. za­
twierdził ks. prof. ~\rnl,oniego Szytmań­
skieo·o na reklora katio,frckiego uni:wea:­
s_y tetu h1belskiego. Wybór jego :na zie• 

POPIERAJCIE POLSKI I braniu ,c:i.alu aa. stą.pil pi(;,ciu. gki.sa-
PRZEMYSŁ mi przeciwk.!o czterem. Za j,ego kian-

dydalurą, niesłychaną agilacjt~ u1pTar­
i POLSKI HANDEL· wiał p,oseł Czuma z EB., który był 

GEORGE SAND. 

POTĘGA MIŁOŚCI 
_(Ci4g dalszy). 

2'2; 
- Bal:mniu - odparła Walentyna 

- ,viesz do,brze, że nte śpiewam ni-
gdy, ale jeżeli ehce.'>Z mieć pr::twd.liwą 
przyje:nmo,ść, ty, co tak lubbz J1obirą 
muzykę, pop,r,Gś pa{lla, żetby na.m ooś 
zaśpiewał. 

- Do,prawdy? Ale skądże ! y o 
tmn wiesz'moje dzieckio? 

- Atenais mówiła mi kiedyś •G 

tem - rzekła, s.pusz,czając o.czy, Wa­
łentyn.a. 

- Sko,ro lak, to mus.isz nam zmo­
bić tę przyje,mn,ość, mój ehJ,opc.ze, 
niechże przy tw,ojej piiosem.ce IO•dpoc.z­
;ię trochę od Ross.ilniiegio. którtego- 111.ic 
ia me nie rozUJDiiem. 

- Będę panu akioirnpaniiowala, je­
zeli pan ehce - z.apino,pcmowala JThie-­
sm.i.ało Walentyna. 

Benedykta 'llJiepokiołi:ła tnochę myśl, 
że jego śpiew gotów śo1~ginąć dJo sa­
!lioinu pania de Ra:iimbault. · Ale rów111Jo­
ieze,śinie w~ruszyły go, wysóJiki W aJelll­
tylny, by g:> zaitrzyrrn,ać i naldoinić dlo 
zajęcia miejsca na kr.ześ1e, howiem sita, 
fl3. margrabina, mimo całą swą laskaJ 
IW'O.ść, nie mogła s,ię zd.lOłbyć na tto, by 

w własnym sa1001ic pr.os.ić siedzieć s:iio­
slrzeńca dzierżawcy. 

\Yalenlyna ,;:)twarla f,o,rtep,ia:n i u­
siadła, p,oslawiwszy przccHcm cli.rugic 
krzesł-o ,obok swe-1:90. .\le Benedykt u­
dał, że nie zauważył impcrlyne:a.c_ii ,-;la-­
rusz.ki i podzięk!owal, twierdząc, że 
w,oli 8pii.ewać, sLojąc. 

Zaczął śpiewać. \Yalenlyna za.czer­
,-vie.niła siQ. cl tnlcm zbbdła i łzy za­
kręciły s,ię ,v jej oczach. Ale zm·az 
opanowała sir. i palce jej p,ohic.gly 
szybko po klawiszach. 

Margraibi111a słuchała chwilę z wi• 
doczną przyjemnością, po chwili jed­
;nak ws.tata i wyszła, wróciła i wyszła 
znowu. 

- Tę pieśń - pow·icdziała cicho 
\Vaknlyna ---· śpiewała mi moja s:i,o~ 
stra, kiedy byłam maleńka. Nic za­
pomniałam jej nigdy ... i Leiraz, kiedy 
pa,n zaczął t,o śpiewać, z lrudcan po• 
wstrzvu:nałam. się ,o,d łez. 

_:_ śpiewałem tio lllmyś1ni.e - ,od-­
p,o·wiedział róv,-nicż cicho Bc1nedykl. -
Zdawał,o mi s:iQ, że do pani mów·iQ 
w imieniu L1tizy. 

Zaled,vie przeorzmictki L-o imic:, dio 
salonu weszła hrabilua. 

Zobaczywszy córk<: sru.n na sam 
z nieznaj,omym mt;żczyZ!ną, poprno1s'1u 
skamieniała ze zdumienia. W p1eirw­
szej ch"i1i nie :pozinala Bemied:ykita, alie, 
kiedy przypomniała &obie zuchwałego 

ciwko Dworca GłóW!ne,go, dio godz. 20. 
2) Tr:ain,spt()lr,t dzi:eci, pwzy,byłyich dio 

P,o,l.ski w diruiu 5. s1erpnia, odch10r:Jizi 
w dJniu 6. wrzeŚIIltia. ZgŁa;S!zajll]Je 1siię. 
dzieci will1lll!o 111asitąp;ić w tyim diniu dJo 
gl()dz. 15.iLej. 

W ,obu piowyż:Szych wypadkach 
dzi:eci, przebywające w m1ej.s1cio'WIO.ś• 
ciach ,na szlaku Poznań-Zbąszyń, w>iln­

l Jlly ,oczekiwać przybycia podągu na 

I 
sLacj,ach: Buk, Nio-wy T,omy;śl i Opa-­
Ienica. (ZAP.) 

M,ad;ry:11:. W zwią:zku z, 10>statna'.e• 
'mi wydarzen:i:ami w Sew11ili, w czasie 
których doszło •do powa.żJnyidi rozru­
chów na Ue pio1lity;~ne;n, a kilka ios-ób 
21ostaLo .zJaJbitych, zaś w1eI,e iranin.ych, 
ogł101sz101nl() na s1oibolę &La1n. o:blężeinia w 
całem mJ,eś,Clie i ,okiokiiey. 

Katastrof a lny wybuch 
młockarni. 

· B uka.r,e,s z,t, 20. 8. (PAT.) W 
miej.s,ciowośc.i Napadem w Beisairabji w 
hasi-e młÓCle/I1lila zbo;ża rnas:tąpri!l! wybuch 

:refereilltem us;tawy ,o zniesiein:i1u autio, młóckar:ni, który pioic1ią:gnął- za sobą Łrra 
nmnji ullliwersy,tecktej. gicme skulli. 8 1o&ób P,O!l1UOSł101 śtmie.rć 

Zdaje się, że te ezyinn.iki, kitór,e ina m1ej,sicu, d:ruga,e 8 101l1rzyrm,a~o poważ• 
p.zy;czyni.J:y się dio wyhocu ks. Szy• ne ,r3Jlly. · 
mańskieg10, ma rektoir,a, sita11ały się na- , 

dać pewien_ chai:akteir p10,liitycz,~y UIIl~-, Z SZEROKIEGO SWIATA 
wer,s~tefow1, stOJą.Ce!mU d!oitą;d Jak,naJ-
dalej ,od wpływów p,o1i>ly,CZIIly;c,h. ZATARG DYPLOMATYCZNY 

mĘDZY KSIĘC. ~10NACO A POLSKI!\I 

,,Serdeczna atmosfera" ARYsToKR.\T\. 

rokowań handlowych 
niemiecko-litewskich. 

B•eir.lin, ~- 8. J.ak piodiaJe wzę­
diowy lwmunikat, 110kJ01wania ha111Jd!J.l()­
we między Lllwą a Niemcami ,odiby-­
wają '.Się „w ba:rdz.o przyjaznej almo,s-­
ferze". 

N.arazi·e ,del.egaci ni,emi,ec1cy wyje­
chali z KioW111a dlo Ber'li!Ila, e:eLe.m 
za~iągnię,c:i:a irniS1t!ruk!cyj u rządu. P,osie~ 
dzeinte lwmti:sji praw:niczej ma s,ię -od­
być za tydzień. 

R-:ce w kieszeniach. 
Berlj.:n. (PAT.) W m,i.ejSQo,WJOiści 

P:Eorzheiun, kiepo;W!llik pra:ritji ,llia!rlOdto-­
w,o~siocjabsLs,c:z:nej !O,gł1os.i.l odezwę, w 
której slwieirdza, że wie,Lo1mo,tnie pod­
czas p,rzem:ars-z.n z·e s,zla:ndaJ1~ami zam.­
waż,011>0, że część ludJruo,ści nic ,o,kaz:uje 
żadnego zain:leres1owa1nia, S'Dojąc n.awet 
z .rękami w k.ies,z,eniach na ulicach. 
vV przyiszł,ości .nakazuje się, wobec le• 
go witanie sztandarów przez pod/nie.­
sienie ręki. 

Publicznie 
spoliczkowany za nieuczczenie 

swastyki. 
B er I i n. Pir,a,s,a dio1J:1Jos,i, że IOlhyrwa­

l cl funlC'rykański, dr. Daniel ..\>Iulvihl:rllb 
k,lóry ;nie uczcił szla,nd,a,nt µ,r:zechiodizą.­
ceg,o ,oddziału s;,,lm~11110\vc.1:go na U!Il!l,eir 
dcn Linda.7. w Berlinie, z,ost•ał pirz,e,z 

szlu1'mo 1wca publicz,nle spo11'iczk10•\v:m_y. 

wasala, który ,o,śuniolri.ł się do{k.nąć u­
i-;tami p,oliczk,1 jej córki, postąpiła 
lcr7ok ,na-przód, blada i dygocą:ca, 101ie­
zdolna z •oburzenia wyd,ohyć z s,icbie 
słoo-wa. 

Ale lwtaj ni€spodziany i,n.cyden.t 
przyszedł Bcnedykliowi z piom10,cą. 

Piękny pio])iiela1ly clrn-r-l hrabiny 
zbliżył -s•iQ efo żóllego p,siska Benedyk­
La, :najs,pok,ojnicj Lcżąceg,o p,ocl for,le-­
piam.em u .stóp swcg;o pana .i poezął 
@O zacz.epi.ać. Slaleczny piie;s nic rea­
,gował na napaści, ale ,kiedy n.iegoś­
c1nny chawl z~uczął 1ruie 10Ja żarty chwy­
tać :go zę.baimi, złapał go za kark i 
,odrzucił daleko. Zro1biil siQ Lumult, 
chairl ze sk-o•wy,lmn., z podkuLonym 10-
goinem scb1,o,nił slię u lllóg, swej pani, 
Bc:nedykl .schwycił SWC{YO psa za ohno­
zę i wydą,gnąl go z pokoju. 

WychJ01dząc pirzy ak,ompainjamen­
cie war,czenia wlasn.egio psa, skowytu 
charta pałac,owc.go i krzyków pani de 
Raiu11baul.l, ,naitknął stię w przedp,okto­
ju na .sla,rą mJurgJr.abirn;, klóra zwabio­
rna halas,ean, pytała, oo się dzieje. 

- Mój pies przydusił psa pani. 
hraibi:ny - ,uujaśnil uprzej;mic Be:ne­
dykl, skŁo!Ilił siic; mairgrab.iinic i wy­
niósł siQ czcrprędzej. 

Zam.im doszedł dlo diomu, cala za-­
wzięlio·ść ,opadła z niego, us,tępując 
miej-sca puslej we&oł,ości, jaka go o-­
gar:niala, ilelrnoć pnyp,omn.ial sohie 

Konsul honorowy na Polskę polężne· 

go pa11slwa, liczącego aż ... 1700 mieszkai1-
ców przed kilkoma dniami miał nielaJa 
klopol w związku z kon,ieczn0ścht wykv 
nania po raz, pierwszy czynn0ści unę­

dowej'. Mowa Lu o konsulu p:.uistwa Tl,o­
uac:o, klórym jest znany w W J.rszawie 
oby\\'alel p. Fuchs. 

Przed pewnym ('zascm \Y p.llhlwie ru­
lelkowem lfawit aryslokrata pvlski µ. Mi­
chał R. Książę uprawiał namiiJnie zaba­
wę z kręcącym sic; kółkiem i w wynii,u 
znalazł się w kłopotach l'inansowych. Wy­
sokie przegrane zape\\'ne svo,,·odowaly, że 

książę n,i;c uiścit należności za nabyte cenne 
brylanty u jcdHego z jubilerów \Y :\lonte 
Carlo. Książ<: wyjechał, a dług 11ieo ~'.vs!al 
w ca-lokt nregttlo,Yany. 

\Vypadek lrn spo,Yodo,Y;ll olbrzymie 
poruszenie w najnrnicjszem pa11slwie Euro· 
py. Był przcdrniolem specjalnej narady g:.t· 
binclu minislr(Jw, klórY uclnYalil Z\\Tó.-ić 
się do konsula Księsh~·a l\Ionaco w \Y:1r­
szawie o \\'eZ\\'anic na rozprawi;: s:idowa 
ksic:c~a H. Olrzyma\\'szy lakic polecenie od 
swego wysokicg;J r;qcln konsul pa11stwa 
:\ionaco ttczYnil clPmarche clyplomalyc:we 
i wri;:ezyl ,,:czwanie na rozprawę w Mon­
te Carlo przcby,\·aj:1cemu \\" W arsrnw~e 
aryslokracit'. Dalszy cit\g lej spra,,·y roze­
gra sii:: w sloiicy rulcly. 

Wyspę Try,nidad itlawi:ecl:zila gnoź• 
na porwódź. Trzy miej,s,oo,we rzeki wy~ 
sląp,ily z brzegów, za1cwając po,la 1 

UJillo,szą,c zbi•ory. W p10}udn:iiowej części 
wyspy, ,gdzie znajdują su.ę kopaLnie ,;:iaf 
ly, powódź wyrządziła ,o,griolil1:ne ~bra­
ły, zalewając szyt)y ·;naf,LDwe. 

ska.111iein1iałą ze zgrnozy twarz hrabi.ny 
i jej lJrzcraźLiwc k!rzyki. Alena.is u­
śmiała s.ic: z jego przygód do 1ez -
w ,ocza.ch Luizy również widział łzy, 
ale i:n1Uc. Luiza płakaŁa, słuchajllJC, w 
jaki ,sposóh s,ioslra przyjęła liS1t i jak 
T!ozpoznala piiosenk,, ,n,ieslyszan.ą ,o.d 
lail piętnastu. 

Tymcza:s,e,m w zamku RaiJ.nibanlt, 
atmosfeira była moc;na napręż>O\l.ll8.. 

- Cóż t10 Wiszys,l:kio zm;aczy? -
pGwtórzyła pytanie margrabtua, wcho• 
dząc do sa1onu. 

- Mam .nadzieję, że Lo mama 
10<l:p,owie mi na I.Jo pylani,e - sykinęla 
hraibiJn.a Zie zl,ością. - Czy:ż tu m3iIIlY 
lllie byho, kiedy ten ezłowiek tu wszedł? 

- Go za czŁowiek? 
-;- Parn Bero.edykl - 1odpowied'zia: 

ła za mall{Q Walentyna, czeirw,Ofll,ll ' 
zmiieszaina ,okr1oprn.ie. - Pirzyirri.ósł zwi 6 

;rzy:nę, ma;lecz.kto. BabllJllia p,oosiłia gJ, 
żeby jej ooś zaśpiewał, a j,a mu ak,oJJl" 
panj1owałam .. 

- Ach, więc ,on grał dlla ma.m.J··· 
slucha1a go mama z dio.ść daJ.eka, '° 
He się ni,c mylę - zauważyła b:fa" 
hlna · zgryźliwie. 

- P.rzedewszyslkieu.n to nie ja~ 
p!ios.ila,m, lylk,o W aleiillLYllla - brDill~ 
. ta się margrabina. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 



~R. 192 - śRODA, DSL\. 23. SIERP~IA 1933 - STR. 3. 

POGRANICZA WIELKOPOLSKI 
Wieniec czyli Dożynki w Lesznie 

dnia 27 sierpnia br• 
1~.l'G'l w jednym z ostatnich numerów 

~, miejsoowe Kuło Sptewacze 
~" oraz „i\owowiejski" z Zabo-

a
~spółudziałem orkieslry 17 p. ul. 
dnia 27. sierpnia br. na boisku 
~ godz. -i-lej popoł. ,.Wieniec'' 

~i.}Ynki''. N'ic od rzeczy będzie 

~ 111111c_ naszych Czytelników z piękn~­
t)-ginalnem i obyczajami polskiem1, 

z zako11czeniem żniw, gdyż 

czaje nasze, czysto polskie, każ­

a blisko obchodznce, jako bo-
llaszej wielkiej rodziny, w któnt 

!tło ludu włożyła swq twórczość 
l:roczyslości dożynkowe odby­
tylko w większych majitlkach 
!ościach ziemskich. Za czasów 

zwyczaj len kultywowano wszę­

na skutek akcji kolonizacyjnej 
zwyczaj len z biegiem czasu 
I. Dziś jednak, po odzyskaniu 
lembardziej, gdy wszędzie może 

•ać pieśó. polska, stary obyczaj 
,ę swych praw. 
Yslość dożynkowa \\' \Vielko­

ywala się ,.\Vie11cem". gdyż 

wieniec na głowę dziewczyny, 
z cale żniwa przodowała żni-

1. j. żęła na pierwszym :zagonie. 

o. czekujący z rodzimi przed pro-1 
U, przyjmuje wieniec i zawiesza 
Olku w sieni. poczem t>dbywa 
Ystoś(- dożynko 1,·a. Często gospo-

KRONIKA. 
a, dnia 23-go sierpnia 1933 r. 

Filipa Benicjusza W. 

Słońca g. •1,31. Zachód g. 18,47. 
księżyca g. 7.2\l. Zachód g. 19.36. 

y według spostrzeżeń Stacji Me­
glcznej Sandomiersko-Wielkopol• 
łlodowli Nasion w Antoninach. 
k, dnia 22 8 godz. 7 rano: Tem­
a powietrza plus 1:3,H. wiatr po­

·zach. 1 ms. Cz<.:ś<· zachm. Ci­
·e almosferycznc 718,:ł wilgotność 
Oe. \\' ubiegłe.i dobie temperatura 
·ższa plus 2L 5, najniżsr.a plus 

llość opadu O mm. 

LESZNO. 
22 8 g. 20 Zbiórka 

\\' ognisku. 

P. 22 8 g. rn,:30 Zebranie zarzrt­
owego w ognisku. 

in" 22 8 g. 20 Zebranie zarz:\du 
~rezesa. 

lal.on św. O. Franciszka 22 8 
8zcj mszy św. generalna absoluc_ja 

In .Straż Pożarna 22 8 g. 18 Cwi-

·. harc. im. E. Szczanieckie.I 22 8 
iórka przy ul. żwirki 1 Wigury. 

Oddz. :\leski 22 8 g. 20 Cwiczenia 
· miejskiej. 

lnski 22 8 g. 20 Próba ta1.iców 
ka i mazura w Sokolni. 

• 111. Polek 22 8 g. 20. Zbiórka 3 

,,P. 22 8 g. 19,30 Zbiórka zastępu 

St. Harc. Sekcja żeńska 23! 8 g. 18 
\\i harcówce. 
-'w .. \nny 23 8 g. 6,30 Tano .:\!sza 
<>wie p. Lewandowskiej, 
I. ~arodowców 23 8 g. 20,30 Zc­

Sokolni. 
P. 23 8 g. 19,30 Odprawa zastę-

ski 2:l 8 g. 20 Wspólna lekcja 
sz. z Kołem „Kowowiejski" z 

w Sokoloi. 
rzyj. Harc. 23 8 g. 20 Zebranie 

l)iurzc Komendy Hufca. 
erwistów 21 8 g. 18 Cwiczenia 

,,·cze do P ·O. S. na boisku 

na boisku „Sokoła11 • 

darstwo zapraszało na dożynki sąsiadów, 

a kapela wiejska przy olwartych oknach 
grała jednocześnie do tańca zebranej gro­
madzie. W niepogodę wieśniacy tańczyli 

nieraz w śpichrzu. Zebrani żni"iarze śpie­

wają również pieśni. które zawierają \\iele 
dowcipnych aluzyj. czy lo pod adresem 
pana domu. pani. córek, synów lub do­
mowników. Zazwyczaj zjawiają się na ta­
kiej uroczystości również i nieproszeni 
goście ._obieżyświaty , jak np. cyganie, lub 
dziad. znajdujący się przypadkowo w da­
nej okolicy. \\'iedzrt oni. że dziedzic, po 
sko{1czonej pracy. mając stodoły pełne. na­
pełnione zbiorami. skłonny jest do radości 
i zabawy. pozwoli im chwilę przebyć w 
wesołej gromadzie, za co odwdzięczają się 

niekiedy wesołą śpiewką. 

Powyższą uroctyslość dożynkową bę­

dziemy więc mieli okazję widzieć i sly­
sze(- w nadchodzącą niedzi,elę. Jak już 

zazn.1czyliś111y poprzednio, ujrzymy rów­
nież slarQJ)Olskicgo mazura i krakowiaka, 
a cyganie odla1'iczą czardasza. ::\'ie wątpi­
my, że Szan. Obywatelstwo 111. Leszna i 
okolic,· skorzYsla z tak rzadkiej okazji 
i podąży gre1;1jalnil' na boisko „Sokola", 
by podziwia(· staropolskie zwyczaje żni­
wne. \\'słęp: do ogrodu i na "idowisko ,50 
gr; klo podczas ,Yido,y1;ka będzie chciał 

siedzie{·. dopłaci ~O gr. dla szeregowców, 

uczniów i dzieci wstęp po 2-t gr. 

I) Za1>owieclziany w czwartek. cła. 2·'­
bm. na godzine S,30 rano pogrub Siostry 
Jlarji .\"ojola Kreltrk z Zgromadzenia SS. 
św. Elżbiety. odbędzie sie o ~odz. li ,przed• 

południem na nowy cmenlarz. 

I) Zmiany ()ersonalae w szko1!1ch lesz• 
czYńskich. \Y zwiazku z rozpoczęciem no, 
w~go roku szkoh~ego podajemy poniżej 
zmian~·. jakie zaszły w gronie profesor, 
skiem \Yzgl. nau<'Z)'cielski<•m poszczegól· 
nych szkół naszego miasla~ I tak w Pa11stw. 
(;imnazjum :\ll:skh•m na <•mcrylun: prze, 

szedł p. prol'. B. Karpi1hki. " :\Iicji,k. 
(,imn. %ei'1sk. miejsce przeniesionego ks, 

prer. Kuudeg{m,kiego objął ks. prcL Eggert! 
a prÓ('Z lego odeszł,Y pp. Szara:,ówna 1 

Kozłowska. przyjęła natomiast 'l.oslala P· 
'.\Iuszy1hka. Pl'\\'IW zmiany zaszły również 
\\' l'<;\\SZ. Szkole %c11skiej w której na 
m iejsl'l' przeniesionej aa "lasnc żądanie 
p. Czurylłów1wj. przyjęło p. Kostru1ską, 
:\'adto na rok opuściła szk,>I<.: p. Slal'hówn:i 

klóra zoslala wysłana na roczny kurs '"Y' 
ehO\Yania lil:ycznego. Oprócz J)O\\_\'Ż:,-zycb 
zmian, s:\ jeszcze spodzie\\ aue \\' poszc:e• 
gólnych uczelniaeh innl'. o któr.' eh. o 1~e 

zajdą. point'ormujl'lll~ w "" nm czasie 
Szan. Czylelników. 

I) Leszezyii ka Szkoła )luz:nma przyj­
muje na no\\)- rok szkolny uczniów po­

cząlku.i:v·yd1 i zaawanso\\ Ull)'Ch do wi,zy­
slkich klas inslrumentalm·ch do 31. sier­
pnia hr. Docl,1 lkcl\\ e l'gza1{1iny \\'slc;pnc vd• 

b(!dq si1: " dni.ach od 1 li \\TZC.~nia br. 
Dzieci PP. l 'rzędnikó\\ Pai1stwowych i 

Kom1Jn. maj,\ obniżone opiaty szkolne. 

I) Komunikat. P. T. Pracodawcy W 

dzicdzinil' handlu i przemysłu. zatrudnia­
jący młodociane dzh-wczęla. winni je zglo· 
sić do Public7„nej Szkoły Dokształcającej 
Zef1sk. w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 23. -.ierpnia br .• 'auka we wszystkich 

działach szkoły dokszl. rozpocznie się dnia 

23. sierpnia br. 
I) Bibljolf'ka T. C. L. zamknif'.l8 na 

trzy tlni. \\' ~rodę, czwru·tek, piątek i w· 
1.>otę bież,wego tygodni.a z powodu inwen­
tury będ1,k Bibl. T. C. L. zamknil_:ta. 

I) Z zebrania . ·arodowo Cbrześcijań­
ski~o Zjedn. Rzemiosła. Wczoraj. przy 
dość licznvm udziale członków i !i,Ympa­
tyków odbYlo si<.: " salce Hotdu Polskie­
go zt>brani~ • 'ar. Chrześc. Zjedn. Hzemio­

sła. Zebranie zagaił prezes p. Tuliszka, 
wilając przybyłych przedstawicieli Staro­

stwa, '.\1agistratu · Urz. Skarbowego, P· 
Zydorczaka, p. I. hurm. Ko\\ alskiego i p. 
nacz . .Tekiela. Porządek obrad obejmował 

aż cztery referaty, które kolejno wygło­

sili: prezyrlent Izby Rzemieślniczej p. inż. 
Namysł, p. Kabaciński, wiceprezes ~jedno­
czenia p. Sobczak i wiec-dyrektor Izby 
Rzem. p. Kurowski. W treściwych refera­
tach swoich poruszył~ prelegenci program 
pracy ~arod. Chrześc. Zjedn. Rzemiosła, 

oraz podkTeślali z powodu trudnego po­
łożenia rzemiosła, konieczność zj'ednocze­
nia się w związku wszystkich rzerruileślni­

ków. Nad wszystkiemi referatami rozwi­
nęła się obszerna i żywa dyskusj'a, w której 
zebrani poruszali najrozmaitsze sprawy, 
dotyczące podatków, ci<;żkiego położenia 

finansowego rzemiosła ilp. Posiedzenie za­
kończono okrzykiem, wzniesionym przez 
zebranych na cześć Rzcczypospolilej i Jej 

Prezydenta p .Ign. ~Iościckiego. 

I) Z życia Zw. Rezerwistów. W dniu 
6 sierpnia br. urządziło Koło Zw. Rez. 
w Lesznie pierwsze strzelanie konkursowe 
o nagrody i odznakę strzeleckn. Strzelanie 
rozpoczęto w sobotę 5. 8. popł. W ~1ie­
dzielę, o. 8. rano na strzelnicy małokali­

browej rezerwiści powitali przybyłych go• 
ści i przedstawicieli'. władz cywilnych i 
wojskowych. Uroczystość zagaił prezes Ko­
la p. prof. Wernerowski, witając przed• 
stawicieli w osobach p. ref. Doliński'ego, 

p. mjr. Hryniewieckiego, p. hurm. Ko• 
walskiego, p. nacz. urz. akc, Mielcarka 
oraz cały komitet honorowy, poczem na­
stąpiło oddanie strzałów honorowych na 
cześć Rzeczypospolitej, Armji i Zw. Re­
zerwistów oddanych przez p. ref. Doliń­

skiego, p. mjr. Hryniewieckiego i' p. mec. 
dr. Wyżykowskiego. W uroczystości wzięło 

także udział pocztowe P. W. z p. nacz. 

ZABOROWO 
zo) S. :'1. P. Dz.iś. we wtorek, 22 bm. 

o godz. 8-mej wiecz. odbędzie się zbiórka 
wszystkich rlruhów w no,wj szkole. Z po­
wodu bardzo ważnych spraw o punktualne 
i liczne przybycie prosi Zarząd. 

RAWICZ. 
rcz) Osobiste. \\' zwinzku z zastoso­

waniem reformy szkolnej, został z g,imn. 
matem-przyrodniczego \\' Grudziądzu prze­
nies.i.ony do gimn. w Hawiczu p. prof. Cie-
chanowski. C 

GOSTYN. 
gń) .Jarmark. Xajhliższy ogólny jar­

mark " Gostyniu odbt:d7ic sil: w czwartek, 
dnia 31 bm. 

Z POLSKI ZACHODNIEJ. 
WIELKOPOLSKA. 

w) Inowrocław. (Wstrząsający wypa­
dek motocyklowy). \V pobliżu wsi Złotniki 

Kujawskie powiatu inowrocła,\'skiego miał 

miejsce wstrząsający wypadek motocyklo­
wy. Jadący motocyklem inżynier Juljan 
Komierow:ski najechał na clrzewo, przy­
czem doznał silnych obrażeń cielesnych. 
Przywołana z Bydgoszczy karetka pogoto­
wia ratunkowego przewiozła nieprzytom­
nego motocyklistę do Lecznicy Miejskiej. 
Lekarz stwierdził pęknięcie czaszki w kil­
ku miejscach oraz szereg dotkliwych potłu­

czeń n.a calem ciele. 

w) Pl&;zew. (świetokradztwo). W ub. 

tyg., gdy kościelny kościoła farnego wszedł 

do dzwonnicy, aby oddzwonić na Aniół 

Pański, zauważył tam rozbitą. ramę kościel­

ną z wotami. Jak się olła.zało. w świątyni 
popełniona została kradzież. Swiętokradca 

zrabował ramę z wotami, mieszczącą się 

w bocznej kapliczce św. Józefa i zaniósł ją 

Zyberem oraz por. rez. Barabaszem, jak 
i kolo sportu strzeleckiego z Lasocic z 
por. rez. p. Gilowskim na czele. Wyniki 
były następujące: ~lis trzem Kola Leszno 
został p. Blach, a rycerzami pp. Wróbel i 
Borowiak. Nagrody olrzymali pp. Marci­
niak i Furmaniak. W strzelaniu o na­
grody z małokalibrówki uzyskali I. m. 
i nagrodę p. siierż. Burnecki z 55 pp., 
IL p. WróbeL III. p. Dudzik. lY. strzelec 
p. Ponialowski. V. p. Rutkiewicz, VI. p. 
Ostynowicz. W strzelaniu z wiatrówki o­
trzymali I. nagrodę p. '.\Iajchrzak, II. p. 
Siedlewski, III. p. '.\Iajchrzak, IV. p. Skrzyp­
czak. V. p. Sieracki. 

W ogólnem strzelaniu zdobyli oznakę 

strzelecką srebrną: pp. Kuś L.. Barabasz 
W., Cieśli11ski K., ~lielcarek St.. Spychała 
:\I., Smakulski J.. Smereczyński E.. Boro­
wiak. J. Oznakę strzelecką brązową ·zdo­
byli pp.: Samol L., Butkiewicz W„ Du­
dzik L.. Chrobak Wł.. Piątkowski J .. Dem­
biński T., Zastawny L .. Stachecki St.. Wró­
bel W„ Sieracki H .. prof. Szpunar. Srod­
ka L., Cichorzewski '.\I.. '.\Iendelewski L., 
Księżniakiewicz K., Chyliński ~1., Dembiń­
ski, Olszewski :'.IL, Mu_sielak J .. Brzęk S., 
Zgaiński T., Furmaniak Ign.. Xowak St.. 
Szkudlarczyk :\I., ~Iajchrzak K„ Effenber „ 
T .• Kowalski :'.IL Szymański Z .. :'.\owak L .. 
Kowalski :\L :'.lfarciniak B .. '.\faćkowiak Fr 
Z uznaniem należy podnieść bezintereso­
wne udzielenie nagród przez p. B. Ilskie­
go, p. Marskiego, Zgaińskiego T., Br. Smc­
reczy11skich i p. Xowaka. W końcu dzit­
kujemy za pomoc w urządzeniu strzelania 
p. kpt. Poruszy11skiemu i p. sf. sierż. Buch­
waldowi z Komendy P. iV., jak kom. wyi·. 
Zw. Rez. w osobach pp. insp. Janko" -
skiego, ::\'owaka, Smakulskiego, Slusarka i 
Dudka, którzy przyczynili się swą be; -
interesowną pracą do zasilenia kasy Koi: 
zyskiem uzyskanym z imprezy. ·zarząd. 

na w1ezę, aby móc ją tam spokojnie roz­
bić 'i wybrać najcenniejsze przedmioty, 

co też istotnie uczynił. Łupem świętokrad­

cy padło wyłącznie złoto, mniejszej za~ 
wartości wota, jak korale i różańce, po­
zostawił nietknięte. 

POMORZE, 
p) Sepolno. (Gwałtowna burza). Burza 

z piorunami i gradobiciem. która przeszła 

nad wschodnią częścią powiatu sępoleń­

skiego, wyrządziła znaczne spustoszenie na 
polach. W majętności Trzciany przez pół 

godziny grad wielko~ci kurzych jaj znisz­
czył częściowo żniwo. a wicher gwałto­

wny w budynkach i drzewostanie wyrzą­

dził wielkie szkody. Piorun strzaskał urzą­

dzenie telefoniczne w dworku. Jednemu go­
spodarzowi wywrócił stodołę. Silny hura­
gan poprzewracał stogi. Również znacz­
cie ucierpiały buraki i kartofle. W domu 
mieszkalnym wdowy Bulawowej uderzył 

piorun i w jednej chwili 3 rodznly wstały. 

bez dachu nad głową. Silnie poparzone zo­
stały 2 osoby od gromu. U p. Kunzy '\viatr 
zerwał dach z chlewu. a robotnik Bloch 
został ilnie pokaleczony. Stogi i dachy 
fruwały w powietrzu. 

IL,\SK. 
ś) Swpi.eoice. (żelazko do prasowaia 

narzędziem mordu). W Szopienicach mia­
ła miejsce krwawa sprzeczka rod.2.inna. 
Kupiec Kasperczyk pokłócił się ze swą te­
ściową. W toku ostrej ·wymiany słów zde­
nerwowany Kasperczyk uderzył Śwą te­
ściową żelazkiem do prasowania tak sil­
nie, że kol>ieta zalana krwią, pad.la bez 
przytomności na ziemię. Domownicy prze­
wieźli ranną do szpitala, gdzie nieszczę­

śliwa, nie odzyskawszy przytomności, wy­
zionęła ducha. 1 • a wiadomość o śrnierc· 

teściowej, Kasperczyk zgłosił się w komi­
sarjacie policjL oskarżając się o zabójstwo. 

Wypadek ten wywołał "sród mieszkańców 

Szopienic przygnębiające wrażenie. 



Z CAŁEJ POLSKI. 
■YŁA KONGBESOWKA. 

bk) Wieluń. (38 zagród splon~lo.)' \Ye 
wsi Irządce spłonęło 38 zagród włościań­

slrich oraz część martwego i żywego in­
wentarza. Straty wynoszą -0koło 100.000 
zł. W ogniu poniosło śmierć 3-letnie dzi'ec­
ko jednego z gospodarzy, a dwie osoby 
odniosły tak ciężkie rany, że po kilku 
godzinach zmarły. 

IIAŁOPOI.SKA. 

mp) Krynica. (Wielki grad spowodował 
ogromne szkody). Nad Krynicą i okolica­
mi przeszły wielkie burze, połączone z 
gradobiciem. Grad zniszczył plony na ob­
szarze kilku wsi. Wiele osób odn1osło obra­
żenia. Dwie osoby zostały ciężko ranne, 
tak iż musiano je przewieźć do szpitala 
iio Nowego Sącza. W Bieczu grad wybił 

witraże w miejscowym kościele, wyrzą­

ilzając szkody na Iqlka ty&ięcy złotych. 
Starosta odwiedził gminy, nawiedzi:one klę­
ską gradobicia, celem zorganizowania po­
mocy dla poszkodowanych. 

RADJO. 
środa, 23. sierpnia. 

Poznań - 12,25 Przegląd prasy polsk. 
12,59 Sygnał czasu. 13,03 Płyty gramof. 
14,00 Giełda pi-en. 14,10 Kom. gosp. r-oln. 
18,15 Transm. z Warszawy. 19,20 Nadpr. 
z ilustr. muz. 19,35 Progr. teatr. pozn. 

Wyciąć, wypełnić dokładnie i wręczyć 

listowemu. 

ZAMóWIENIE NA CZASOPISMO• 
Niźej podpisany prosi o dostarczenie 

czasopisma 

,,Głos Leszczyński" 
z Leszna 

na miesiąc wrzesień za 1,86 zł ściągnąć 
należność przez listowego. 

dnia sierpnia 1933. 

Podpis i dokładny adres. 

SRT. ·~ - śRODA, DNIA 23. SIERPNIA 1933 - NR. 192 

i Radjost na dz. nast. 19,40 Kwadr. liter. 
19,58 Sygnał czasu. 20,00 Transm. z War­
szawy. 22,00 Sygnał czasu. 22,15 Sygnał 

czasu. 

Warszawa. - 7,00 Sygnał czasu i p~eśń 

,,Kiedy ranne wstają zorze". 7,05 Gimna­
styka. 7,20 Płyty. 7,30 Dzienniik poranny. 
7,35 Płyty. 7,52 Chwilka gosp. dom. 7,55 
Progr. na dz. bież. 11,57 Sygnał czasu. 
12,05 Koncert popul. 12,25 Codz. przegląd 

prasy polskiej: 12,33 Kom. meteor. 12,35 
D. c. koncertu. 12,55 Dz. połudn1owy. 14,55 
Płyty. 15,05 Wiadom. bież. 15,10 Kom. P. 
Inst. Eksport. 15,15 Płyty. 15,25 Kom. gosp. 
15,35 Płyty. 15,45 Skrzynka P. K. O. 16,00 
Koncert popul. 17,00 Odczyt. 17,15 Koncert 
solistów. 18,15 „Stefan Batory a Gdańsk". 
18,35 Arj'e i p.i,eśni. 19,05 Płyty. 19,20 Roz­
maitości. l9,35 Progr. na dz .nast. 19,40 
Kwadr. literacki. 20,00 Recital fortep•iano­
wy. 20,50 Dz. wiecz. 21,00 „Skrzynka poczt. 
roln." 21,10 Muzyka lekka. 22,00 Muzyka 
lekka. 22,00 Muzyka faneczna. 22.25 Wiad. 
sport. 22,35 Wiad. meteor. 22,40 Muzyka 
taneczna. 

ROZMAITOŚCI. 
I . (-) W,alkJa z klolllrą1• Ogród zio10-

1ogiczro.:y w S~ol1apuir w llnid'j1aialr wzJbo­
gacił się w tyic:h d!nrua~h, ,o 10,gl')()lllljl];y. 
;okaz „króla - klohry", dru,glO!ści p!dWy• 
rej '3 mtr. Kob!r,y tegio łi()12.l1Thi,airu 1.lD,31j_• 
dują się 1t1awet w I!nldj1ach barldlw 
i-zadko. Okaz tein 1J0Sltał dlos.ta:rcwny 

Wyciąć, wypełnić dokładnie i wręczyć 
listowemu, 

ZAMóWIENIE NA CZASOPISMO. 
Niżej podpisany prosi o dostarcz.enie 

czasopisma 

,,Głos Polski" 
z ,Leszna 

na IDJeS1ąc wrzesień za 1,86 zł i ściągnąć 
należność przez listowego. 

dnia si~rpnia 1933. 

Podpis i dokładny adres. 

przez peWllle,gio wieśmaka, który z~o~ 
wił kl()brę w ·boku nade!r niebezpiiecz· 
111ej i ,emocj1onuj,ąicej walki. Hilndus, 
przechio,dząic, plr'zelz dżunglę, stąp1I1ął 
:niechcąicy 1I1a k10irzeń jakiegoś drZJewa, 
j.ak mu 1się po,c.ząrf:.k10W101 ooawałlo. Ale 
kiorzeinie t,e w jie.dnej chwili. zamie!nily 
się w ży;we "k:r:ęgii 1olhrzymiej kiobiry, 
która z syki-enn ,owiilnęł,a się <lookio,ta 
ciał.a hi1ndusia. vein, lnrie tTacąc µrzy~ 
tlO(Illllll01ści, schwyitał ż.miję za gardl101 'i 
piocząf. ją du&ić. Między c.złlo,wiekic!n1ł 
a żim.iją rJO,zg10ll"zała zawzięta walka na 
ślrni-erć 1 życie. W1'1€iS2)C.1Je szala zwy, 

l cięstwia pio~a w~eichylać siię na st1rio" 
111ę człloiwieka, żunlija wyraźnie ,Srłrublla. 
Hilnd'us włlo,ży;J ją dlo kiOsza, który :mrual 
na plooaJch i, zamkln.ąw:szy s.ziooelfna,e, 
1oidfniósl1 do ruastba. K101tn-a ż:y11a jed[rna:k 
~aled'wre j,edie!n dfzrueń. Rzad!ki e~elmr' 
p1a-rz „kró]a - kJQlhry" przechowywattey, 
j,est: w 1o~odzi!e 2JOIO}Joigi,czleylm w S1.IOr 
1aputr w snaJIUe wypc:harnym. 

(-) Pchłly leśne zastępują pszCIZlo-
11y• Lu1dlność .miasteczka Siigeberg piod 
Hamburgiem :niiejedn,o,k,nobnie mi:alla 
!m!DŻIIliOIŚĆ zaiolbsierwow:ania, iż zm.ajd~ 
jące się w ,o,ko1icy tej w większej • 
.ś.ci ,sio.sny i świerki w początkach wi!O• 
sny upstrZJolne bywają 1nie.z1icwną iloś„ 
cią dziwiny;ch .skrzyd'Laty;ch pcheł. ....... 
Pchły te,. jak zdiolooio zauważyć, łączą 
&ię w griomady i zakładają ws.pól:ne 
wiiszące ~azda, wypełrni,om.e jakiow;\Ś 
deczą, p101dolmą dJo miJOdu, po.s-iadają,cą 
ziamaZ1em mi,ły i ł~dlny zapach. Speic-, 
j.altna kiOlmi!Sj a wy,sla1J1Ja z raimie111ia W• 
we.r,S1Y1beitu haml:mrskiie~o, na miejscu 
stwierdziiŁa •priawdziwio-ść dJ0,ni:esień. 0 4 

w.aidly ztnane p. 1n. ,,pcheł .siowowycli '' 
pt01siadają ,rzoozywiiśde zd!ol1I110ść ptr'Zle• 

:rabi<ania ,s,oku żywiczneigo 1I1a sJ/OidikJ 
pio,dobny dJo mi,odfu płYlll, używruny ja• 
kio pioka:rm dLa gąis,i,eiru.c. Smak i od· 
żywcze ,sUJbstaincj,e ,owego ,,,p,chllega 
lffi~oidu", jak twierdzą profeSIOIOOwiie, 
skł3111tają do zabo,ż-enia dlOŚwiadk::zallne­
·~6 laibolramrjuim w leisiie. Mrówki od• 
daWIJla już kioczylSltają z m~odu t. zw. 
„pcheł traW1Dych", hiodrowain)'ich przez 
[1te 1I1a specj.ai]nych działkach, kitóre w 
miarę po1trzeby „dloją", t. j. łaiśklOICZą 
wąisikaimi pio brzuszku:. P,o,dirażnielll!ila 
'bo wywołuje u pcheł wydoibycie się 
ma :po-wierzchnię brzuszka dość d'!Wej 
lrnopli słodkiej cieczy t. zw. ,,pchle~ 
miJodu". 

HUMOR I SATYR 
U 1a'diw1oktata. 

- N tech .się pani nfo skarż), 
n,owna patni, nłeich paJIJJi! działa! 

- Go ;mam czj'illiić? . 
- Skarżyć! (N ew Yor 

URZĘDOWA CEDUŁA 

GIEŁDY ZilOżOWEJ I TOWAR0 
W POZNANIU. 

'Poznal'1, dnia 21. 8. 19:Jl 

Warunki: Ilandel hurtowy, parytet 
ładunki wagonowo, dostawa 

7,11 1N kg. 
Ceny tranzakcyjne. 

Zvto 90 lonn par. Poznań . • •. 
Owies 30 tonn par. Poznań • . . 

.,Ceny oncntacyine• 
Żyto 1410 tann na odmiennych 

warunkach • • • . . . • . • 14,00-­
Usposobtente S':Okojne 

Pszenica nowa, zdatna do priem, 
U3posobieme spokojne 

leczmień 691 g/1 • • • ••• 
Jęczmień 662 gil • • • • • . 

Usoosobteme słabe 
Owtrs .••.•.. , •• 

Usposobienie spokojne 
Mąt<B ,v,n, fi))% w, wor. 

U~posob1enie spokojne. 
Mąk~ pszenna 65 % wt, work, • 

Usposoblenle spokojne 
Otręby żytnie 
Otrębv nszenne . • . 
Otrenv 1>s1enne (gruue) 
Rzepak zimowy • 
Rzepik zimowy • 
Oorcxvca .. 
Groch Victoria 
Groch folgera 
Mak nieb1e,;1d , 

Ogólne usposobienie spokojne, 

GIEŁDA. 
gp) Dziś dnia 22. VIII. br. kursY 
są nast~pujące: 

Dolar amerykański 
Marka niemiecka 
Guldeny gdańskie 

Konlee działu ndalll:eyJnef" 
Redaktor odpowiedzialny H. Ił 

Za dział ogłoszeń odpowiada: S~ 
Redakcja otwarta od godziny 8-Jlld 
do 2-giej po. poł., i od godziny 5--1 

Czcionkami „Drukarni Leszczy65 

Sp. z o. o. w Lesznie. 

1••••••••••••••••••••••••••••••11

2 pokoje umebl.'Ekspedjentki oraz • NA SEZON SZKOLNY• dl~ 
1
- lubi i°sób,io ky- do składu bławatów i konfekcji potrzeb I I :d;:;~:.. g osz. 

0 
e sp. Piśmienne oferty do ekspe~-~ł~pod 

I polecam wsze!7!~j:t~::~ctt:t~e po znanych I s1:·~-czn;-,-·d·:b~::··-~:ebl. Eksp· ed"1entka 
• Zeszyty Gąbki Pędzelki • pokój 
• BrnIJ·ony Stalówki Kredki • dzielna, figura 44, do konfekcji damskiei, 
• Bloki rysunkowe Obsadki Tabliczki mnożenia • z utrzymaniem lub bez za- się zgłosić. Reflektuję tylko na bardzo do F raz wynajmę . 
• Okładki Ołówki arbki • Michałek, Leszno, ulica Również potrzebna 
• Etykiety Piórniki Plastelinę • Kościańska 60, m. 3 • 
• Tablice _ Papier z połyskiem _ Atramenty • uczen1ca 
• 

Rysiki Gumy Linje szkolne • 

P k ,. I Zgłoszenia : Fellks Bullńskl, - ~ )l Pozatem polecam wszelkie artykuły biurowe, papiery • O OJ Rynek 26/27, skład bławatów i konfekc. di 
• kancelaryjne, pakowe i pergaminowe. • ałoneczny, z balkonem, dla 2 

• A MARSKI LESZNO • jęac~:~ni;ł1:z~ii~1:i:;·g:1z.w;~r I HURT. • J DETAL. I Adres wskaże eksp, ,,Głosu". 

• RYNEK8 • K 

•·····························,~· pozamiej~~~~?'!~erobę ! Za tak liczne prezenty, kwiaty, życzenia i teleiiramy. ! Przyjmę na stancję damską i dziecięcą oraz bieliz-

s nadesłane nam w dniu ślubu naszego slcładamy_ w_ szy~tb_·m f 1-2 panienlci z utrzymaniem nę _po~ukuje ou,sadky. idak rów-
ł lub bez. niezmoze zaatąpic e spe jentlcę. i lae.wnym, 'Znajomym oraz Towarzystwom, szczegolme kole10• i J. Apolinarska, Mochy, pow. 

• we.mu kołu śpiewu „Chopin" za pięlcnie wy·lconane śpiewy • St. Niemierowiczowa, Poznań, Wolsztyn. 
S najsexdeczniejsze 1 Kwiatowa 11, m. 14. 

i Bóg zapłać! i 
i Antoni Stemplewski z żoną i i z domu Krumphohówna i 
! .......... :.:.z_:~,._::~:~~:_:.~~:;. . ._. ............... .-. . ._..__. . .-. . .-. .... f 

Przyjmuję bieliznę Gospodyni -kucharka 
do prania i prasowania oraz fi- poszulcuje od 1. 9. br. pos9dy 
rany do prężenia. Franciszka u samotnego pana lub państwa. 
Matuszak, Lellzno, Zielona 9 m. 5, Zgłosz. do elcop, Głosu, 

--------■--------~, ···········1 ··-NOWE 
.M.ieszkanie N!Azv 

2-pokojowe z kuchnią i ł 
przynależn. światło elektr., 
gaz, woda, kanał., w no· 
wym budynku przy ulicy 
Lipowej, do wydzierża­
wienia. Zgłosz.: Stefan 
Nowacki, tartak, Leszno, 
ul. I 7 Stycznia 1 . ........... 

■ 
ZAPŁATY 

• poleca 

PRZEDPŁATA: na poczcie wraz z tygodn. ,,Ognisko Domowe" i dodatkiem powie- OGŁOSZENIA: Wien.z milim. 1 łam. na str. 6 łam. !l) gr. Reklamy: 1 Jaµ, ił 
kiowym z odnoszeniem do domu włącznie z opłatami PQcztowemi wyno&l kwarta.lnie redakcyjn. 60 gr. Najmniejsze ogłoszenie kosztuje 2,00 zł. Pny esęsteol J. 
5,58 zł, miesięcznie 1,86 zł, w skspedycji ł agenturach miesięcznie 1,SO zł, z od- udziela się rabatu. Prsy konkursach i dochodz.eniach sądowych ~lid' -rtl-
noszeniem do domu 1,70 zł. - Oddzielny numer koutuje 10 gr. padają. - Za telefon. podane ogłoszenia nie prsyJmujem1i żadnej ot11'2"', 

W razie przeso:6d w mladzłe. ąpowod. wybq •Ibi, strajków 11p., wydawulctwe nie odpowlads u dostuczenłe plama a aboumd lde mak prawa do a.a,~ .,., · 


